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Nsmo demokratyczne i bezpartyjne poświęcone sprawom kulturalno-oświatowym i gospodarczym
PRENUMERATA:TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

w y ch o d z i c o d z ie n n ie z w y ją tk ie m n ie d z ie l I św ią t z d o d a tk ie m ty g o *  

d n io w y m  „ S T R Z E C H A  R O D Z IN N A '* w y n o s i m ies ię c zn ie w  e k sp ed y c ji  

2 ,1 0 z ł, z o d n o sz en iem  w  d o m  p rz e z l is to n o sz a 2 ,4 6  xł, k w a rta ln ie  7 ,3 8 z ł.  

W  ra z ie w y p a d k ó w , sp o w o d o w a n y c h  s iłą w y ż sz ą , p rz esz k ó d  w  z ak ład z ie ,  

s tra jk ó w  i tp ., w y d a w n ic tw o  n ie o d p o w ia d a z a d o s ta rcz e n ie  g a ze ty .

N ak ład e m  i d ru k ie m  „ D ru k a rn i P rz e m y s ło w e j" (F r. M ie m c z y k ) w  C h e łm ż y  

R ed a k c ja c z y n n a o d  g o d z in y  1 1 —  1 2  i o d  1 6  —  1 7 -te j.

R e d ak to r o d p o w ied z ia ln y : F R A N C IS Z E K  M IE M C Z Y K , C h ełm ż a . Telefon 72.

OGŁOSZENIA:
1 0 g ro sz y  z a m ilim . 1 łam o w y , sz e ro k o śc i 3 3  m m . Z a re k lam y n a  s tro n ie  

te k s to w e j sz e ro k o śc i 8 2  m /m . 5 0 g r . n a  1 1 -g ie j 7 5  g r . n a I -e j 1 ,—  z ł.

P rzy p o w tó rz en iu o g ło sz eń u d z ie la s ię ra b a tu . —  P rz y d o c h o d z e n ia c h  
są d o w y ch  i k o n k u rsa ch w sze lk ie rab a ty u p a d a ją . —  O g ło sz e n ia z a g ra ­

n icz n e 2 5 ° /0 d o p ła ty .
Z a  te rm in o w e  u m ie sz cz e n ie  i  p rz ep isan e  m ie jsc a  a d m in is tra c ja  n ie  o d p o w ia d a  

K o n ta b a n k o w e: K o m u n a ln a K a sa  O sz cz ę d n o śc i w  C h e łm ży  —  B a n k  L u d o w y  

C h e łm ż a — V e re in sb an k  C h e łm ż a — M ie jsc e p ła tn o śc i C h e łm ż a

Redakeja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, prsy Rynku Bednarskim nr. 1., narożnik ul. Hallera

Nr. 235. Chełmża, sobota, dnia 12-go października 1929 r. Bok n.

0 silny bastion kultury polskiej 
na Pomorzu.

Jakie są potrzeby kulturalne Ziemi 
Pomorskiej.

Ju ż p rz ed d z ie s ięc iu  la ty , k ie d y  P o m o rze m ia ­

ło w ró c ić n a ło n o R z p lite j P o lsk ie j, p rz y g o to w a n o  

s ię d o s tw o rz e n ia w z g i, p o d n ie s ie n ia  ro d z im e j k u l­

tu ry te j d z ie ln ic y . 1 m im o , ż e ju ż d z ie s ię ć la t  

m in ę ło o d te j c h w ili, m a ło je sz cz e u c z y n io n o w  

te j n ie zm ie rn ie d o n io s łe j d z ie d z in ie i d z iś je sz c ze  

c a ły sp lo t z a g a d n ie ń k u ltu ra ln y c h n a  P o m o rz u c z e ­

k a n a sw o je ro z w ią z an ie .

P rz ed w o jn ą d o s tw o rz e n ia p ro g ra m u k u ltu ­

ra ln e g o  n a P o m o rz u z a b ra li s ię w  ro k u 1 9 0 4 d r . 

M a jk o w sk i i z g ru p o w a n i p rz y n im  in te lig eu c i, k tó ­

ry c h z n a m y p o d  n a z w ą ^ M ło d o k a szu b ó w " . R u c h  

te n k u ltu ra ln y n ie z d o ła ł s ię w z u p e łn o śc i ro z w i*  

n ą ć , a lb o w ie m  p rze sz k o d z iła  te m u w o jn a .

W y ra z em  je g o  są ro c zn ik i c z aso p ism a „ G ry f"  

i M u z eu m K a sz u b sk ie w  S o p o ta c h . O b o k p ra c  

l i te ra c k ich i z g ro m a d z en ia z a b y tk ó w k u ltu ry p o ­

m o rsk ie j, z a ję to s ię w ó w c z a s s iln ie i ro z w o je m  

z d o b n ic tw a i p rz e m y s łu lu d o w e g o , c o d o d z iś d n ia  

d a ło p o w a ż n e ju ż re zu lta ty .

W  d z is ie jsz e j d o b ie m im o ró ż n y c h w y s iłk ó w , 

s ta n  rz ec z y w  d z ie d z in ie p o d n ie s ie n ia k u ltu ry  ro ­

d z im e j n a P o m o rz u p rz e d s ta w ia s ię m a ło  le p ie j, 

n iż p rz ed  w o jn a , a w  k a ż d y m  ra z ie n ie ta k , ja k ­

b y te g o w y m a g a ła k o n ie c z n o ść ro z w o ju  d u c h o w e g o  

P o m o rza .

Ju ż p rz ed  k ilk u la ty  je d e n  z  l i te ra tó w  p o m o r­

sk ic h s tw ie rd z a , ż e p ro d u k c ja d u c h o w a P o m o rz a  

je s t a b so lu tn ie n ie w y sta rc z a ją ca i ja k o śc io w o  i i-  

lo śc io w o . A  ju ż d z is ia j o d n o s i s ię w raż e n ie , ż e  

c a ła  ro d z im a in te lig e n c ja n a P o m o rz u z a ję ta je s t 

ty lk o  p rz e żu w a n ie m  fa c h o w y c h w ia d o m o śc i i tro ­

sk ą c o d z ie n n ą o p o lity k ę lu b o w łasn y b y t, a b so r ­

b u je w szy s tk ie s iły i n ie z o s taw ia c z asu  n a sp ra ­

w y k u ltu ry d u c h o w e j. W  re zu lta c ie b ra k  n o w y c h  

w y b itn ie jsz y c h k ie ru n k ó w , b rą z o d p o w ied n ie j le k ­

tu ry , a u m y s ło w o ść p o m o rsk a z m a ły m  w y ją tk iem  

z d a n a je s t n a m n ie j lu b w ię c e j l i te ra c k o -reg jo n a l- 

n e d o d a tk i d o n ie k tó ry c h g a z e t p o m o rsk ic h .

B y ć m o ż e , ż e p e w n a tru d n o ść tk w i w  te rn , 

ż e n ik ła w  sw e j i lo śc i in te lig en c ja p o m o rsk a g u b i  

s ię w  m o rzu in te lig en c ji z in n y c h s tro n  P o lsk i i  

z a trac a p o w o li c e c h y sw e g o  p o c h o d z en ia . T ak  c z y  

in ac ze j, fa k tem  je s t je d n a k , ż e ro z w ó j ro d z im e j  

k u ltu ry p o lsk ie j n a P o m o rz u je s t s ta n o w c z o n ie  

w y s ta rcz a ją c y . C o p ra w d a te m u ro z w o jo w i id z ie  

n a rę k ę ro sn ąc e szk o ln ic tw o p o lsk ie , d z ia ła ln o ść  

p o lsk ic h u rz ęd ó w , p ra c a k u ltu ra ln a te a tró w  i ró ż ­

n y c h in s ty tu cy j o św ia to w y ch , a le to  je sz c z e w sz y ­
s tk o  z a m a ło .

P rz ed e w szy s tk ie m  p o w s tać p o w in ie n  n a  P o m o ­

rz u u n iw e rsy te t, b o  d o p ó k i n ie b ę d z ie te j n a jw y ż ­
sz e j u c z e ln i, w sze lk ie w y s iłk i k u ltu ra ln e  i u m y ­
s ło w e b ę d ą m ia ły z n a cz e n ie d ru g o rz ę d n e lu b p o ło ­

w ic zn e . C a ły sz e re g  z g ru p o w a n y c h  w  T o ru n iu to ­

w a rzy s tw k u ltu ra ln y c h i n a u k o w y c h w sk a zu je  n a  
to , ż e ju ż są w  te rn m ie śc ie  in s ty n k to w n e o d ru c h y  

w k ie ru n k u  o rg a n iz o w an ia  s ił d u c h o w y c h , w  k ie -

Wieltsa katastrofa kolejowa pod Sobolewem 
Trzy osoby [zabite, 34 ciężko ranne.

W a rsz a w a , 1 0 . 1 0 . W c z o ra j o g o d z . 4 .0 5  

ra n o z a s ta c ją S o b o le w  w  o d leg ło śc i 9 0 k m . o d  

W a rsz a w y n a m a łe m  m o s tk u , d łu g o śc i o k o ło  1 0 m ., 

z d a rz y ła s ię s tra sz n a k a tas tro fa k o le jo w a , w  k tó ­

re j śm ie rć z n a la z ły trzy  o so b y , a 2 4  o d n io s ły b a r ­

d z o c ię żk ie o b ra ż en ia .

Z  W a rsz a w y sz e d ł p o c ią g  n r 9 6 1 p o sp ie sz n o  

to w aro w y , o d c h o d z ą c y z W a rsz a w y o  g o d z . 1 .2 0  

w  s tro n ę D ę b lin a . M a sz y n is ta  te g o p o c ią g u  R y d z e w ­

sk i b y ł a lb o p ija n y , a lb o m o c n o w z b u rz o n y . O b e ­

c n ie t łó m a c z y s ię iż b y ł z d e n e rw o w a n y  z p o w o d u  

sa m o b ó js tw a sw e g o sz w a g ra , k tó ry rz u c ił s ię p o d  

p o c ią g  w  d n iu w c zo ra jsz y m  w  W a rsz a w ie .

M a szy n is ta ó w  m im o z a m k n ię ty c h sy g n a łó w  

w jaz d o w y c h , p rz e je ch a ł sy g n a ł i w p a d ł w  c a ły m  

p ę d z ie n a w y c h o d z ąc y z e s ta c ji p o c iąg o so b o w y  

z e L w o w a .

N a m ie jsc u  k a ta sto fy ro zg ry w ały s ię iś c ie  

d a n te jsk ie sc e n y . M ie jsc e to  p rz e d sta w ia  o b e cn ie  

s trasz n y w id o k . K ilk a w a g o n ó w  z u p e łn ie  z d ru z g o ­

ta n y c h c z ę ść m o s tu s iln e m z d e rze n ie m  ro zb ita . 

W ie lk ą tru d n o ść p rz e d s ta w ia w y d o b y w a n ia  ran n y c h

„Dzień żałoby44 w Kownie.
K o w n o , 1 0 . 1 0 . D z iś o d b y ł s ię w  K o w n ie  

z a in sc e n izo w a n y  p rze z w ła d ze l i tew sk ie „ d z ie ń ż a ­

ło b y w ile ń sk ie j" . N a d o m a ch p o w ie w a ły  f la g i, o -  

p u sz c z o n e d o p ó ł m a sz tu . W  p o łu d n ie n a m in u tę  

w strz y m a n o  ru c h n a u lic a c h . O  5 -e j p p . w  o b e c ­

n o śc i rz ą d u  w  o g ro d z ie m ie jsk im  o d b y ło s ię o p u ­

sz c z e n ie  d o p ó ł m a sz tu f la g i l i te w sk ie j.

P re z . S m e to n a  w y g ło s ił p rz em ó w ie n ie , w  k tó -  

re m  z a z n a c z y ł m . in ., ż e d z ie ń 9 -g o p a ź d z ie rn ik a  

b ę d z ie d n ie m  ż a ło b y , d o p ó k i L itw a n ie o trz y m a z  

p o w ro tem  W iln a .

P re z . S m e to n a w y g ło s ił o 6 -e j p o p , w  o fic e r ­

sk im  k lu b ie „ R a m o w e " d łu ż sz e p rz em ó w ie n ie , w  

k tó re m  z a z n a cz y ł, ż e L itw ę in te re su je d z iś  n a jw ię ­

c e j p o lity k a z a g ra n ic z n a , k tó ra s ta n o w i w y łą cz n ie  

sp raw a W iln a . C o d o sp o so b u ro z w ią z an ia sp ra -  

ru n k u sz u k a n ia n o w y c h d ró g , I d la te g o  te ż T o ­

ru ń  je d y n ie (? ) m o ż e b y ć ty m  a k ty w n y m  o ś ro d k ie m  

ro d z im e j k u ltu ry i w  T o ru n iu p o w s tać p o w in ie n  

n o w y u n iw e rsy te t p o m o rsk i.

T w ó rcz o ść n a P o m o rzn p o w s ta ć m u s i n a p o d ­

ło ż u  ro d z im e j k u ltu ry . D o ty ch c z a s P o m o rz e n ie  

d a to sw o im ro d z im y m  a r ty s to m  z b y t w ie lk ich  in -  

sp ira c y j o  p o d ło ż u re g jo n a ln e m . D o ty c z y to  z a ­

ró w n o a r ty s tó w -m a la rz y  i a rc h ite k tó w  ja k  i l i te ­

ra tó w .
N a d z ie je i o c z e k iw a n ia sp o łe cz e ń s tw a p o m o r­

sk ie g o sp o c zy w a ją w ię c n a m ło d z ie ży  z w ła sz c z a a -  

k a d e m ic k ie j, Je j id e o lo g ja i d u c h o w y z w ią z e k  

z z ie m ią ro d z im ą d a ć m o ż e p o d s ta w ę d o  p rz y sz łe j  

w ie lk ie j k u ltu ry ro d z im e j P o m o rz a .

i z ab ity ch  z p o d sz c zą tk ó w  p o c ią g u .

N a ty ch m ia st o .w y p a d k u z a w ia d o m io n o s tac ję  

D ę b lin , k tó ra w y s ła ła n a m ie jsc e  k a ta s tro fy  p o c ią g  

ra tu n k o w y z le k a rz a m i w o jsk o w em i. W  d w ie g o ­

d z in y p o te m  p rz y b y ł p o c ią g  z Ż e lo w a , k tó ry  z a ­

b ra ł p a sa że ró w p o c ią g u , k tó rz y n ie o d n ie ś li o b ra ­

ż e ń . P o m o c y ra n n y m  u d z ie la ł fe lc z e r k o le jo w y , le ­

k a rz e i m ie jsc o w a s łu ż b a k o le jo w a .

Z a b ic i z o s ta li ro z d a w c a b a g a ż ó w  p o c ią g u  o so ­
b o w e g o B o le s ła w  Ś le d z iń k si. z a m ie szk a ły w  L u b li­

n ie , o ra z d w ó c h sze re g o w y c h 2 p . s trz . k o n ., S ta ­

n is ła w  S z e le sJ i M a rja n  Ja ro c k i.

W szy sc y c ięż k o  ra n n i to ż o łn ie rz e 2 p . s trz .  

k o n . k tó rz y p o d d o w ó d z tw e m  s t. w a c h m is trz a Z ie ­

l iń sk ie g o W in c e n te g o je ch a li z H ru b isz o w a d o  

G ru d z ią d z a p rz e z W a rsz a w ę .

W szy sc y ra n n i p rz e w ie z ien i z o s ta li d o D ę ­

b lin a , a s tą d  c ię ż e j ra n n i sam o lo ta m i w o jsk o w y m i  

d o W a rsz a w y .

A k c ja ra tu n k o w a  trw a ła p rz y św ie tle ro z p a lo ­

n y c h łu c z y w  i o g n isk  p rz y m ie jsc u k a ta s tro fy .

w y w ile ń sk ie j m ó w c a o św ia d cz y ł: „ T ru d n o  p o w ie ­

d z ieć , c z y n a s tą p i to  w  d ro d ze d y p lo m a ty c zn e j, c z y  

z b ro n ią  w  rę k u , c z y w reszc ie n a d ro d z e ja k ich ­

k o lw ie k k o m p ro m isó w . N a jp ra w d o p o d o b n ie j sp ra ­

w a w ileń sk a b ę d z ie ro z w ią z an a  n ie p rz e z n a s sa ­

m y c h , a z p o m o cą c z y n n ik ó w , k tó re m i są z a in te ­

re so w a n e m o c a rs tw a są s ie d n ie , a m ia n o w ic ie  

N ie m c y i R o s ja , n ie c h c ą c e w id z ie ć P o lsk i ja k o  

s iln e g o  p a ń s tw a .

O  8 -e j w iec z , o d b y ło s ię z e b ran ie sz au lisó w . 

S z e reg m ó w c ó w  b a rd z o w o jo w n ic z o m ó w iło o ro z ­

s trz y g n ię c iu sp ra w y w ile ń sk ie j. M . in . je d e n  z  

n ic h o św ia d c zy ł, c o n a s tę p u je : „ B lisk i je s t c z as ,  

g d y n a s i w o d z o w ie d a d z ą n a m  ro z k az i w ó w c z a s  

n ie 1 0 .0 0 0 a 1 0 0 .0 0 0 o c h o tn ik ó w  p ó jd z ie n a W il­

n o , k tó re b ę d z ie n a sz em “ .

————■
Akcja polska na kongresie pokoju 

w Atenach.
A te n y . K o m is je k o n g resu p o k o ju p rz y ję ­

ły w n io se k d e leg a ta p o lsk ie g o , w y p o w ia d a ją cy  się 

z a w p ro w ad z en ie m  d o k o d e k só w k a rn y c h wszy­
s tk ic h  k ra jó w  z b ro d n i w z y w a n ia d o  n a ru sz e n ia te­
ry  to r ju m  o b c eg o .

Walki w Afganistanie.
W o jsk a N a d ir C h a n a p o d d o w ó d z tw e m b ra ta  

je g o  sz ac h a W a li K h a n a z a ję ły R a b u l. B a sza S a *  

k a o  u k ry ł s ię w  c y ta d e li, le ż ą c e j w  ś ro d k u  m ia ­

s ta . N ie k tó re o d d z ia ły w o jsk o w e p o d d a ły s ię Na­
d ir K h a n o w i, i w y s ła ły p o s iłk i w  k ie ru n k u D ź e la -  

la b ad , d la w z m o c n ien ia o d d z ia łó w , walczących z 

w o jsk am i K u o c h is ta n u , w e z w an y c h przez Basza 

S a k a o  n a  o d s iec z K a b u lu ,
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G roźne pow stanie ch łopsk ie przeciw .WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
Sow ietom .

M oskw a. Prasa m oskiew ska donosi, te 
ostatnio na terenie R osji w ybuchły groźne pow ­
stania w łościan przeciw w ładzy Sow ietów .

W okręgu stalingrodzkim został zabity kom u­
nista K orolew oraz ranny prezes „C ita" W a- 

silew .
N astępnie w tw erskim okręgu zm obilizow ani 

w łościanie zbrojnie w ystąpili przeciw ko korespon­
dentom  i oddziałow i kom unistycznem u, z którym i 
stoczyli w alkę, w w yniku której zabitych zostało  
5 kom unistów , zaś 2 kom unistów pow ieszono.

D alej w  C zystopolskim okręgu (R epublika Ta­
tarska) w łościanie Tatarzy przed w siam i ustaw ili 
karabiny m aszynow e i nie dopuścili oddziałów  kar­

nych do w si.

Sarateann —  regentem R um unjL
B ukareszt. W czoraj odbyło się w spólne 

posiedzenie izby i senatu, zw ołane jako zgrom adze­
nie narodow e w celu w yboru now ego członka rady  
regencyjnej. Przystąpiono następnie do w yborów . 
N a ogólną ilość 493 głosujących Sarateann, pre­
zes jednego z w ydziałów trybunału kasacyjnego  
uzyskał 435 głosów i zastał przeto uznany za  
w ybranego. Z pośród innych kandydatów były  
książę K arol uzyskał 9 głosów . Jeden  !głos w ypo­
w iedział się za ustrojem  republikańskim ^ Sarate-  
anu złożył przysięgę.

F rancuzi opróżniają  już naw et trzecią  
strefę N adrenii.

B erlin, Pism a podają z Frankfurtu n. M e­

nem i rfpiry, że m niejsze garnizony francuskie 
w trzeciej strefie już zostały  częściow o opróżnione  
a  w w ielu innych garnizonach rozpoczęto pośpie­
szne przygotow ania do ew akuacji.

C ały szereg faktów w skazuje przeto, że w oj­
ska francuskie także trzecią strefę opróżnią zna­
czne w cześniej, niż to było przew idziane.

D żum a w Indjach ..
Londyn. W  południow ych okręgach pro ­

w incji B om baju w ybuchła dżum a. W ostatnich  
dw óch tygodniach zachorow ało 65 osób, z których  
48 zm arło. W e w rześniu zm arło na dżum ę 100  
osób. R ów nież na północno-w schód od B om baju  
w ykryto ogniska zarazy.

Sam olot olbrzym dla  F rancji.
Jak tu donoszą z B erlina, rząd francuski za­

m ów ił w zakładach „R ohrbachw erke* sam olot ol­
brzym R . D , X . Sam olot ten kosztow ać będzie 1 
m iljon m arek niem ieckich.

O krucieństw o zb irów czerw onych .
M ukden. U chodźcy przybyw ający z okrę­

gu C hilar w M andżurji opow iadają o okrucień ­
stw ach, jakich się dopuszczają bandy czerw ono-ro»  
syjskie, które przeszedłszy granicę, obrabow ały i 
zniszczyły dw a m iasteczka oraz w ym ordow ały 84  
kozaków .

Juljusz de G łastyne.

Śnittliy ikM
(P rzek ład z francusk iego).

(C iąg dalszy). (120

—  O debrał sobie życie!
U w agę notarjusza zw róciła gazeta, leżąca na  

fotelu, Podczas gdy m atka i córka, klęcząc nad  
zw łokam i i zanosząc się od płaczu, odm aw iały m o­
dlitw ę, notarjusz przeczytał zakreślony artykuł.

—  Tak, inaczej być nie m ogło! —  m yślał no­
tarjusz. —  W obec rzuconego na córkę straszliw e­
go oskarżenia o dzieciobójstw o, ten zacny, dzielny  
żołnierz inaczej postąpić nie m ógł. Zabił się, nie  
czując się zdolnym do w alki, do w ykrycia w innych, 
do zatarcia tej spraw y, o której już teraz tysiące  
ludzi dow iedziało się z gazety.

N otarjusz zw inął dziennik, w łożył do  kieszeni, 
potem pom ógł kobietom zanieść ciało do pokoju  
nieboszczyka, złożyć ną jego łóżku. N astępnie za­
w iadom ił o w ypadku sąsiadów i najbliższych przy*  
jaeiół, którzy natychm iast zgrom adzili się w  dom u  
państw a de Seponas, aby pocieszać nieszczęśliw e

W spólna  deklaracja pre® . H oovera  
i prem jera M ac D onalda.

W aszyngton, 10. 10 O głoszona dziś 
w spólna deklaracja prez. H oovera i prem jera M ac 
D onalda brzm i:

„R ozm ow y dotyczyły głów nie stosunków  anglo- 
am erykańskich pod kątem w idzenia sytuacji, w y­
tw orzonej przez pakt K ellogga. O ba rządy ośw iad ­
czają, iż nietylko w ojna anglo-am erykańska jest 
nie do pom yślenia, lecz rów nież nieufność i podej­
rzenia w inny obecnie przestać w pływ ać na ich po­
litykę narodow ą. W ym iana poglądów na spraw ę 
zm niejszenia zbrojeń m orskich doprow adziła ona  
narody już praw ie do porozum ienia, tak, że w szy­
stkie przeszkody poprzedniej konferencji zdają się 
być w sw ej istocie obecnie usunięte. Sygnatarju- 
sze traktatu m orskiego, zaw artego w r. 1922 w  
W aszyngtonie zostali poinform ow ani o przebiegu  
rozm ów anglo-am erykańskich i uczyniona została

Z  krają.
Dyplomatyczna polowanie.

Jak się dow iaduje A jencja W schodnia, w  
połow ie listopada Prezydent R zplitej urządzi w  
Spalę polow anie dla członków  korpusu dyplom atycz­
nego. Polow anie potrw a cztery dni.

Sapieha złożył mandat.
Poseł Eustachy Sapieha^ należący do klubu B  B ., 

złożył sw ój m andat. Pow odem tego kroku jest 
proces jego przeciw ko skarbow i państw a o zw rot 
posiadłości rodzinnych, skonfiskow anych przez rząd  
rosyjski.

Pogrzeb Malczewskiego — w sobotę.
U  w ojew ody K w aśniew skiego odbyło się posie*  

dzenie kom itetu pogrzebow ego Jacka M alczew skie*  
go. Term in pogrzebu, w  porozum ieniu  z m inistrem  
ośw iaty, ustalono na sobotę rano. Zw łoki w ielkie­
go artysty spoczną w grobow cu zasłużonych na  
Skałce, obok grobow ca W yspiańskiego. Pogrzeb  
odbędzie się w sposób uroczysty. M iasto przybra­
ne będzie w krepę. W ieczorem zapłoną lam py  
okryte kirem . W chw ili, gdy orszak pogrzebow y  
przechodzić będzie obok W aw elu, zabrzm ią dźw ięki 
dzw onu Zygm unta i w szystkich dzw onów krakow ­
skich. W pogrzebie w eźm ie udział w ojskow a kom ­
pan  ja honorow a.

Herszt sekty mariawitów Kowalski 
przed Sądem Apelacyjnym.

G łośna  spraw a herszta m arjaw itów K ow alskie­
go rozpatryw ana będzie przed Sądem A pelacyjnym  
w W arszaw ie na początku  listopada. Jak w iadom o, 
w yrokiem Sądu O kręgow ego w Pucku, K ow alski 
został skazany na 4 lata w ięzienia. O sław iony z  
sw ych haniebnych przestępstw „arcybiskup" przy­
byw a już w połow ie bieżącego m iesiąca w gronie 
opiekunów sw ego „kościoła" do W arszaw y.

Spraw a K ow alskiego budzi w ielkie zaintereso­
w anie w śród społeczeństw a.

kobiety, w rzszcie w ziął się energicznie do załat­
w ienia niezbędnych form alności. W ytłum aczył pro ­
kuratorow i spraw ę o tyle, aby śm ierć pułkow nika  
uw ażać za nieszczęśliw y przypadek; postarał się, 
aby kościół nie odm ów ił należytego pogrzebu.

W szystkich spotkanych znajom ych zaw iada­
m iał w taki sposób, aby uprzedzić w szelkie podej­
rzenia i dom ysły. Teraz, po nam yśle, był pew ny, 
że num er gazety, nadesłany  pułkow nikow i, był spe­
cjalnie robiony, że w  całym nakładzie pim a arty­
kuł nie był zam ieszczony.

W trzy dni po pogrzebie, w którym w ziął u- 
dział praw ie cały W ersal) notarjusz w ziął M agda­
lenę na stronę w salonie, podczas gdy pani Sepo- 
nes odpoczyw ała w sw oim pokoju.

M ów ił do M agdaleny ze zw ykłą sobie  pow agą  
ojcow ską, a zarazem tkliw ą dobrocią,

—  M usisz m i —  m ów ił —  drogie dziecko po­
w iedzieć całą praw dę- Jest to niezbędne, aby u* 
przedzić now e zbrodnie i ukarać przestępców .

—  Jestem gotow a.
—  O jciec tw ój odebrał sobie życie, poniew aż 

córkę oskarżono o dzieciobójstw o. G zy zaszła ja­
ka scena gw ałkow na 'pom iędzy tobą u M aussi- 
nierem  ?

—  Tak.
O pow iedziała całą sw oją praygodę, nic nie  

ukryw ając.

—  T o dobrze. T o w szystko jest norm alne i 

ostatnio propozycja odbycia konferencji 5 m ocarstw . 
W m iędzyczasie rządy brytyjski i am erykański pro­
w adzić będą w dalszym ciągu rozm ow y z pozosta­
łem ! m ocarstw am i zainteresow anem i, w celu usu­
nięcia w szystkich m ożliw ych trudności przed o- 
tw arciem konferencji. W zw iązku z bezpieczeń­
stw em , jakie daje pakt K ellogga, oba rządy żyw ią  
nadzieję, iż w obec osiągnięcia porozum ienia co do  
parytetu obu flot w e w szystkich kategorjach okrę­
tów ustało raz na zaw sze w spółzaw odnictw o an- 
glo-am erykańskie w budow ie okrętów , a co za  tern  
idzie i ryzyko w ojny oraz trw onienie grosza pu- 
blicznego“ .

Illao D onald złożył dziś w ieńce na gronie Je­
rzego W aszyngtona i N ieznanego Żołnierza, jutro  
zaś w yjeżdża do Filadelfji i N ow ego Jorku.

Delegat rządu w Polskim Czerwonym 
Krzyżu.

D ecyzją p. m inistra spraw w ojskow ych pow o­
łany został na stanow isko delegata rządu do spraw  
Polskiego C zerw onego  K rzyża płk. dr. Stefan  R udzki 
który objął urzędow anie 8 b. m .

Konsulom honorowym przyznano 
bezpłatne paszporty zagraniczne.

M . S. W . w porozum ieniu z m in. skar­
bu upow ażniło w ładze adm inistracyjne do udzie­
lenia bezpłatnych paszportów zagranicznych  
obyw atelom polskim , będącym konsulam i honoro­
w ym i państw obcych. U pow ażnienie to dotyczy  
osób konsulów  honorow ych, natom iast nie rozcią­
ga się na ich rodziny.

Oprocentowanie wkładów czekowych
Zgodnie z uchw ałą Zw iązku B anków w Polsce 

została ujednostajniona stopa procentow a od w kła­
dów czekow ych w e w szystkich  bankach pryw atnych  
w kraju, która w ynosi obecnie 6 i pół procent w  
stosunku rocznym .

V  kl. 19 loterji państw ow ej.

(27-ty dzień ciągnienia)

G łów niejsze w ygrane padły na n-ry nastę­
pujące:

Prem ja zł 400 000 plus w ygr. zł 5 000 —  
razem zł 405 000 padła na nr. 110562.

5000 zł. na nr. 34767

3000 zł na n-ry 18027 45410 68076 83864  
155334 166624.

2000 zł na n-ry 2742 21407 33472 67460  
73539 100753 104934 120153 120342  120357
142356 142620 144856 163987.

1000 zł na n-ry 47558 109941 130063  
136206 159625 162730 166160 173810.

logiczne. M aussinier zaw arł spółkę z M artą i są 
przygotow ani.

—  Z M artą, tą od Trevois, m alarza?!
—  Tak, przecież żyją z sobą.
—  Jesteś pan tego pew ny?

—  Tak, w idziałem  ich oboje w  w ynajętej w ib  
li w G asu V incennes.

M agdalena uczuła po raz ostatni ból w sercu  
na m yśl, że O ktaw jusz żyje z tą piękną blondyn ­
ką, ale zaraz zaw stydziła się sw ej m yśli i rzekła:

—  Pan tylko, drogi panie Pousterle, jako  
praw dziw y przyjaciel m oże skutecznie w alczyć a 
tym i łotram i. Liczym y na pana, że pom ścisz  ojca 
m ego i przeszkodzisz now ym nieszczęściom .

—  Zrobię, co będę m ógł —  odparł poprostu  
notarjusz.

N azajutrz udał się do ojca R ichaud i z w ięk­

szą jeszcze ostrożnością zaw iadom ił go o w siy*  
stkiem .

—  Śledzę M artę już od  ośm iu  dni. Ta  aw an­

turnica zuchw ała i okrutna, połączyła się s M ana*  
sinierem , najw iększym  łotrem na kuli ziem skiej*  
Przyszła po pana na zasadzie w skazów ek M aussi- 
niera, aby zaw ładnąć pańskim  m ajątkiem .

—  Tak pan sądzisz?

(C iąg dalszy nastąp i).
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X

Z Pomorza.
T o r u ń . (Podwójny  jubileusz). W środę 9«go  

bm . pracow nik f-y „B. H ozakow ski, m agazynier p. 

Jan Pokorniecki obchodził z m ałżonką sw oją A n­

toniną z G ołębiewskich srebrne gody m ałżeńskie, 

oraz jednocześnie 25-oiolecie pracy zaw odow ej w  

firm ie ,B . H ozakow ski", P. Pokorniecki praco­

w ał już za czasów ś. p. założyciela firm y i za­

w sze odznaczał się sum ienną pracą i gorliw ością. 

Izba Przem ysłow o-H andlow a w G rudziądzu w do­

w ód uznania przyznała p. Janow i Pokornieckie- 

m u dyplom ^uznania i m edal 1 honorow y.

P o s ie d z e n ie  P o m o r s k ie j Iz b y R o l ­

n ic z e j. D nia 23 bm . o godz. 11 odbędzie się 

pierw sze plenarne posiedzenie now ow ybranych rad­

ców Pom orskiej Izby Rolniczej w auli m ęskiego  

sem inarjum nauczycielskiego w Toruniu, ul. Sien­

kiew icza 38, na którem nastąpi w ybór prezesa, 

w iceprezesa oraz pięciu członków zarządu i ich  

zastępców .

S y g n a liz a c ja  n a z a k r ę ta c h . D yrekcja 

tramw ajów w prow adza sygnalizację św ietlną na 

zakrętach, oznajmiającą zbliżanie się tram waju. 

Przy zbliżaniu się tram w aju sam oczynnie zapalać 

się będzie napis .tram w aj" zaś po przejeździe 

tram w aju — gasnąć. Tytułem próby ustawiono  

tym czasem takie sygnały na rogach ul. K opernika  

i św . D ucha i Różanej, jako w  najbardziej niebez­

piecznych punktach. Później sygnały takie usta­

w ione będą i w innych punktach m iasta, Przydał­

by się bardzo taki sygnał przedew szystkiem na ro­

gu ul. i pl. św . K atarzyny, gdzie niem al każdy- 

sam ochód jadący od ul. do pl. św . K atarzyny ry­

zykuje w paść na nadjeżdżający od strony dw orca 

tramw aj.

K o w a le w o . (Echo poświęcenia Sądu). Jak  

już donosiliśm y, odbyło się pośw ięcenie gm achu  

Sądu w K ow alew ie. Rano, o godz. 9-ej odbyła 

się M sza św . na intencję uroczystości. O godz. 

12-tej przybył z polecenia m inistra Cara prezes 

Sądu A pelacyjnego z Torunia. A ktu pośw ięcenia 

dokonał ks. proboszcz Puppel w tow arzystw ie ks. 

w ikarego, poczem zabrał głos p. burm istrz K uch- 

ler, dziękując w im ieniu m iasta p. m inistrow i Ca­

row i za utw orzenie Sądu, na który m iasto czekało 

i w alczyło od roku 1871. Przem aw iał także p. 

prezes Sądu A pelacyjnego. Po uroczystości, na­

czelnik Sądu podejm ow ał gości zakąską.

G d y n ia . (N ieszczęśliw y w ypadek). W sku­

tek nieostrożności kucharza w pew nej restauracji 

przy ul. Starow iejskiej eksplodow ała butelka z spi­

rytusem denaturow anym . Spirytus rozlał się na 

znajdującej się w pobliżu uczennicy kucharskiej 

Ruksów nej M arcie, która w tej chw ili stanęła w  

płom ieniach,

M im o natychm iastow ego ratunku, Ruksów na  

odniosła tak ciężkie rany, że w niedługim czasie  

zm arła.

D ochodzenie prow adzi kom isarjat policji pań- 

atw ow ej.

O fiarę w ypadku odstaw iono do kostnicy m iej­

skiej na G rabów ko.

W e jh e r o w o . (Strajk robotników rolnych). 
D nia 2 bm . strajkow ało na m ajatku  Sulicyce, pow . 

M orski 17 robotników  rolnych —  sezonow ych. Po­

w ód strajki: nie w ypłacenie 2-m iesięcznyoh zarob­

ków i nie w ydanie deputatu. Robotnicy ośw iad- 

O zają gotow ość natychmiastow ego podjęcia pracy  

o ile zaległe ich zarobki zostaną im w ypłacone. 

Przebieg strajku spokojny.

KRONIKA
Chełm ża, dnia 11 października 1929 r.

K a le n d a r z y k .

Piątek: f Ludw ika, Em aljana.

Sobota: Rlaksym , W alfryda.

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
D yżur niedzielny i tygodniow y dla członków  

pow . K asy Chorych pełni w tym tygodniu p. dr. 

Stęplew ski. 

DYŻUR NOCNY APTEK.
D yżur nocny pełni „A pteka N ow a* p  

M aliszew skiego.

—  K a m p a n ja  c u k r o w n i r o z p o c z ę ta . 

N ajw iększa cukrownia  w  Europie w naszem  m ieście 

rozpoczęła  już tegoroczną kam panję przerobu bura­

ków  cukrow ych. W ten sposób zatrudnienie znalazło 

około 3.000 robotników .

—  W  z w ią k u  z podaną w jednym z osta­

tnich num erów „Przeglądu Pom orskiego" notatką  

o oparzeniu rob. M asłow skiego w tut. Cukrow ni, 

podajem y na tem m iejscu bliższe szczegóły.

K rytycznego dnia przyszli do M asłow skiego  

dw aj inni robotnicy, żądając od niego w ydania soku, 

na co M . się nie zgodził. W tedy jeden z nich po­

pchnął M asłow skiego  tak  nieszczęśliw ie, że ten stra­

cił rów now agę i, padając na ziem ię, chw ycił za 

kurek rury sokow ej i takow y otw orzył. Policja 

osadziła ow ych „amatorów na sok* w areszcie, 

zaś ofiarę odw ieziono do szpitala w m iejscu.

—  T a n ia  o k a z ja . W  oknie w ystawow em  

„D rukarni Przemysłow ej" w ystaw iony jest obraz 

„zim y", który w yszedł z pod pendzla p. B. K aspro­

w icza z Chełm ży. W obraz ten w łożył autor całą  

energię sw ej m alarskiej duszy, gdyż jeszcze przed  

zim ą tak pięknie um iał scharakteryzow ać ponury  

i sm utny jej w ygląd. O braz pow yższy przeznaczo- 

jest na sprzedaż i to za bardzo niską cenę.

P. K asprow icz w ykonuje na życzenie obrazy 

w ielkie i m ałe w rozm aitym gatunku.

—  N o w a p la c ó w k a n a r o d o w a w  

C h e łm ż y . W ostatnich dniach została urucho­

m iona w naszem m ieście now a placów ka, przed ­

siębiorstw o rolniczo — handlow e przy ulicy  

Toruńskiej 37.

W łaścicielem tej placów ki jest znany i cenio­

ny O byw alel naszego  m iasta p. Tadeusz Radom ski, 

W szystkim zainteresow anym polecam y gorąco no­

w opow stałą na naszym gruncie placów kę, z naszej 

zaś strony dodajem y serdeczne „Szczęść Boże 

now em u przedsiębiorstw u*.  Redakcja.

—  O r g a n iz o w a n ie  obrony przeciw gazo­

w ej i przeciwlotniczej społeczeństw a jest dow odem  

w ielkiej roztropności narodu m iłującego w olność 

i brzydzącego się w ojną. Tw órzmy silne kadry  

L. O . P. P.

Giełda zbożowa

P O Z N A Ń  d n ia  5 . 1 0 .1 9 2 9  r o k u  

p ła c o n o  z a  1 0 0  k g . w z ł.

Ż y to  n o w e . . .  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

P s z e n ic a  n o w a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

J ę c z m ie ń  p r z e m l. -o w y . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . -  .

J ę c z m ie ń  b r o w a r o w y . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

M ą k a  ż y tn ia  7 0  p r o c .]

M ą k a  p s z e n . 6 5  p r o c . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

ż y tn ie . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
O fr tb v  o iz c n iś

Program
u r o c z y s to ś c i o b c h o d u 1 5 0 - le tn ie j 

r o c z n ic y  k u  c z c i K a z im ie r z a  P u ła s k ie g o

w  d n iu  1 3  p a ź d z ie r n ik a  1 9 2 9  r .

1) D nia 13 października 1929 r. o godz. S 1/* 

przed poł. zbiórka p. p. Przedstaw icieli w ładz  

i urzędów , Tow arzystw i Cechów z sztandaram i 

na dziedzińcu szkoły chłopców .

2) O godz. 8 3/4 pochód z orkiestrą na uro­

czyste nabożeństw o.

3 )  O godz. 9 ej uroczyste nabożeństw o.

4) Po nabożeństw ie pochód przez m iasto —  

defilada w rynku.

5 )  Tego sam ego dnia o godz. 8-ej w ieczorem  

w lokalu „W illi N ow ej* uroczysta akademja z  

bardzo urozm aiconym program em i to : przedsta­

w ienie teatralne, odczyt, śpiew y, deklamacje, 

popisy m uzyczne etc. Podczas przerw przygryw ać 

będzie orkiestra.

6) Zakończenie akademji.

W  tym dniu w inien cały naród polski dać  

w yraz sw ej czci dla rodaka —  bohatera.

K om itet zw raca się do Szanow nego O byw a­

telstw a m iasta Chełm ży i okolicy z gorącą prośbą, 

by w dniu tym okazało jak dotychczas sw ój pa- 

trjotyzm , udekorow ało dom y sztandaram i narodo- 

w emi, brało udział w nabożeństw ie, pochodzie, 

akadem ji.

C h e łm ż a , dnia 8. X . 1929 r.

K o m ite t P o w ia to w y :

K s. prał. Szydzik, K s. prób. M archlew ski, 

D yr. Bonin, D r. W yszkow ski, adw okat i notarjusz 

Czarliński posiedź, dóbr, K urzętkow ski, burm istrz, 

N ow icki, radca.

Z  u r z ę d u :

Leśniew icz, Insp. Szkolny, M asojada, Pow . 

Ref. ośw iatow y, Stetkiew iczów na, Ref. ośw iatow a, 

W iśniew ski, Sekretarz policyjny.

Kino „Kristal“.

Magdalena.
Ze szczerem uznaniem przyklasnąć m ożna D y­

rekcji kina „ K r is ta l" , że nie szczędząc ko­

sztów ani nakładu, pragnie w szystkim  bez w yjątku  

byw alcom i sym patykom kina dać m ożność oglą­

dania obrazów zdrow ych, pouczających.

D ziś, poraź pierwszy ukaże się na srebrnym  

ekranie kina K r is ta l“  potężny 10-cio aktow y 

dram at w spółczesny p r o d u k c ji p o ls k ie j , dra­

m at erotyczny pt. M a g d a le n a . Treść, fabuła, 

zdjęcia tego obrazu w yw ierają na w idzu głębokie 

w rażenia. Pow ażna m yśl psychologiczna, przelana 

w osoby Berndy, M agdaleny, M arka i Irm y, daje 

tak m ężczyźnie jak i płci pięknej m ożność 

oceny charakteru, by później zalety udoskonalić, 

zaś w ady w ykorzenić i postaw ić sw ą psychologję, 

charakter na idealnym poziomie.

D la szczupłości m iejsca nie zamieszczam y 

streszczenia, gdyż sądzim y z drugiej strony, ż e  

sam tytuł „ M a g d a le n a " , jest reklamą najw ię­

kszą, Zalecam y W am jednak, ojcowie —  m atki, 

bracia —  siostry, starzy i m łodzi, ty  nadziejo przy­

szłości, pracujcie nad udoskonaleniem w aszych  

charakterów . Pom ocą w tem będzie w yświelany  

dziś, jutro i w  niedzielę w  kinie „ K r ls ta l* obraz 

pt. „ M a g d a le n a * . N adprogram  podw ójny ! N ie  

traćcie okazji, żałow ać tego nie będziecie napew no*

2 5 ,0 0  — 2 4 )5 0

3 7 ,0 0 -3 9 .0 0

2 5 .0 0 -2 6 ,0 0

2 7 ,0 0  -3 0 ,0 0

2 1 ,7 5 -2 3 ,7 5

3 6 ,7 5 -0 0 ,0 0

5 7 .5 0 — 6 1 ,5 0
1 9  2 5 -1 8  2 5 ^ a te m  d o  ^ a a » K r i8 ta i* B |



S tr . 4 .
„ P R Z B O b S D  P O M O R S K IGFEDCBA N r . 2 8 5 .

D z ia ł g o sp o d a r c zy .

Realizowanie unifikacji w 

rolnictwie.
W c B O ra j n a s tą p i ło  p o łą c z e n ie  o k rę g o w e g o  to w . 

ro ln ic z e g o  p o w . w a rsz a w s k ie g o  z  o k rę g o w y m  z w ią z ­

k ie m k ó łe k  ro ln ic z y c h p o w . w a rs z a w s k ie g o  w  je d ­

n o  o k rę g o w e to w . o rg a n iz a c ji k ó łe k  ro ln ic z y c h .  

U c h w a ła z a p a d ła  n a p o s ie d z e n ia c h z a rz ą d ó w  ty c h  

in s ty tu c j i . P o  w s p ó ln e m p o s ie d z e n iu z a rz ą d ó w ,  

o d p o w ie d n ią u c h w a łę z ło ż y ła w s p ó ln a d e le g a c ja  

s ta ro ś c ie  p . W . G a je w s k ie m u .

W  w o je w ó d z tw ie  w a rs z a w s k ie m  p o w ia t w a r ­

s z a w s k i je s t p ie rw s z y m , w  k tó ry m p o łą c z e n ie to  

n a s tą p i ło . Z a p rz y k ła d e m  p o w . w a rs z a w s k ie g o  

p ó jd ą  n ie w ą tp l iw ie  p o z o s ta łe  p o w ia ty  w o je w ó d z tw a .  

P re z e s e m  w s p ó ln e g o  z a rz ą d u  to w . o b ra n o  p . P io ­

t r a  B a g n ie w s k e g o .

Iloś< protestów wekslowych 

zmniejsza się.
Z e s ta w ie n ia  B a n k u  P o ls k ie g o  z  d z ia łu  d y s k o n ta  

w e k s li w s k a z u ją  n a  d a ls z ą  p o p ra w ę s to s u n k ó w  n a  

ry n k u  w e k s lo w y m  i s p a d e k  c y f ry  p ro te s tó w  w e k s lo ­

w y c h . P o d c z a s g d y  w s ie rp n iu p ro te s ty o b ję ły  

5 ,2 1  p ro c , w e k s l i z d y s k o n to w a n y c h  w  B a n k u P o l ­

s k im , to  w e w rz e ś n iu  l ic z b a  w e k s l i p ro te s to w a n y c h  

w y n o s i ła ju ż ty lk o  4 ,4 2  p ro c . P o p ra w ę tę p rz y ­

p is u ją  k o ła ,fa c h o w e  p rz e d e w sz y s tk ie m  u ru c h o m ie ­

n iu  z n a c z n y c h  k re d y tó w  d la  ro ln ic tw a , c o m u s ia -  

ło  s ię o d b ić d o d a tn io  n a ry n k u w e w n ę trz n y m .  

P o n a d to  n a le ż y  tę  p o p ra w ę p rz y p is a ć  s ta ra n n ie j­

s z e m u  d o b o ro w i m a te r ja łu  w e k s lo w e g o p rz e z  p rz e ­

m y s ło w c ó w .

Obrady cukrowników.
O s ta tn io to c z y ły s ię o b ra d y p rz e d s ta w ic ie li  

w s z y s tk ic h z w ią z k ó w p rz e m y s łu c u k ro w n ic z e g o  w  

s p ra w ie u re g u lo w a n ia s to s u n k ó w c u k ro w n ic tw a .  

N a ra d z a n o s ię g łó w n ie n a d  u s ta le n ie m  k o n ty n g e n ­

tó w  w e w n ę tr z n y c h d la k a ż d e j p o s z c z e g ó ln e j c u ­

k ro w n i , p ra c u ją c e j n a  te r e n ie R z p li te j .

W  p o s ie d z e n ia c h b ra li u d z ia ł w c h a ra k te rz e  

o b s e rw a to ró w  p rz e d s ta w ic ie le b iu ra  p re z y d ju m  r a ­

d y  m in is tró w .

Nowa rata podatku majątkowego i od 

nieruchomości.
M in is te r s tw o  S k a rb u z a rz ą d z i ło p o b ra n ie  n o ­

w e j r a ty p o d a tk u m a ją tk o w e g o . W ła śc ic ie le n ie ­

ru c h o m o ś c i p ła c ą  tę r a tę w w y s o k o ś c i 0 ,6  p ro c ,  

o d  w a rto ś c i m a ją tk u , w z ię te g o w  ro k u 1 9 2 3 -2 4  

z a p o d s ta w ę  d o  w y m ia ru  p o d a tk u . K a ż d y  p ła tn ik  

te g o  p o d a tk u  o tr z y m a  o s o b n y n a k a z , z w y z n a c z e ­

n ie m  w y s o k ś c i r a ty , k tó ra w in n a  b y ć u is z c z o n a  

d o  1 0  g ru d n ia 1 9 2 9  ro k u .

R ó w n ie ż p a ń s tw o w y  p o d a te k  o d  n ie ru c h o m o ś c i  

n a  ro k  1 9 3 0  z o s ta ł z a p ro je k to w a n y p rz e z  r z ą d  w  

d o ty c h c z a so w e j w y s o k o ś c i , to je s t 7 * /o ro c z n ie  

R a z e m  z 1 0 p ro c , d o d a tk ie m  w y n ie s ie 7 ,7  p ro c .

Stowarzyszenie kupców zbożowych 

nasiennych na Pomorzu.

Notowanie
z d n ia 7 p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 9  r .

C e n y  z a 1 0 0 k g . f r a n c s ta c ja z a ła d o w a n ia  

n a P o m o rz u .

P s z e n ic a  d w o rs k a  3 7 ,5 0  —  3 8  5 0

Ż y to n o w e  2 4 ,5 0  —  2 3 ,5 0

J ę c z m ie ń  d w o rsk i  2 5 ,5 2  —  2 6 ,0 0  

J ę c z m ie ń  ta rg o w y  2 4 ,0 0  —  2 5 ,0 0  

O w ie s  2 2 /0  —  2 3 ,2 5  

M ą k a p s z e n n a  6 5  %  6 1 ,0 0  —  6 4 ,0 0  

M ą k a ż y tn ia 7 0 %  3 6 ,5 0  —  0 0 ,0 0  

O trę b y  p s z e n n e  2 0 ,0 0  •—  1 9 ,0 0

O trę b y ż y tn ie 1 8 ,0 0  —  1 7 ,0 0

O g ó ln e  u s p o s o b ie n ie c h w ie jn e .

Bank Polski płacił dnia 23 września za:
d o la ry a m e ry k a ń s k ie  8 ,8 5 - -8 ,8 4

fu n ty  s z te r l in g ó w  4 3 ,1 9

f r a n k i s z w a jc a r s k ie  1 7 1 ,5 7

f r a n s i f r a n c u s k ie  3 4 ,8 6

m a rk i n ie m ie c k ie  2 1 1 ,6 9

 

Z  A W IA D O M IE N IE  !
W y s tą p i łe m  z f i rm y  Zbożowiec i u ru c h o m iłe m  w ła s n e p rz e d s ię b io r s tw o , p o d  f i r jn ą

T a d e u sz  R a d o m sk i r o ln ic z o -h a n d lo w e

W zakres działalności mej wchodzi:

Z a k u p  1 sp r z e d a ż w sz e lk ic h  z ie m io p ło d ó w  

sz tu c z n y c h n a w o z ó w , n a s io n , p a sz y , m ą k i,  

a r ty k u łó w  o p a ło w y c h  i b u d o w la n y c h , sa m o c h o d ó w , o p o n , 
m a sz y n  I n a r z ę d z i r o ln ic z y c h .

M o ja  2 5 - le tn ia  p ra c a  w  b ra n ż y  z b o ż o w o -m a sz y n o w e j d a je  P T . K lie n to m  p e łn ą g w a ra n c ję , z a  f a c h o w ą  i s u m ie n n ą u s łu g ę .

T A D E U S Z  B A D O M S K I
p r z e d się b io rs tw o  r o ln ic zo -h a n d lo w e

Biuro — Toruńska 37. Telefon 137.

O d e z w a !
Z  o k a z j i  u ro c z y s te g o  o b c h o d u  1 5 0 - le tn ie j 

ro c z n ic y  k u  c z c i K a z im ie rz a P u ła s k ie g o w  

d n iu 1 3 . p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 9  r . u rz ą d z o n e g o  

p rz e z  g m in ę m ia s ta C h e łm ż y , u p ra s z a s ię  

S z a n . O b y w a te ls tw o g o rą c o o g re m ja ln e  

b ra n ie  u d z ia łu  w  u ro c z y s to ś c ia c h p o d a n y c h  

w  p ro g ra m ie  z d n ia  8  b m ., o ra z o  u d e k o ­

ro w a n ie d o m ó w c h o rą g w ia m i i t . p „ b y  

d a ć  w y ra z  c a łe m u  n a ro d o w i p o ls k ie m u  s w e j  

c z c i d la  ro d a k a -b o h a te ra .

Chełmża, d n ia 1 1 . io , 2 9  r .

mag is t r a t

Dr. Wyszkowski, b u rm is tr z w  z .

p o ło ż o n y

sk ła d

4 9 5 6 0 4

w  C h e łm ż y  z d w o m a  

p o k o ja m i z a m ie n ię  

n a  d w a  p o k o je  z  k u c h ­

n ią .

Z g ło s z e n ia s k ie ro ­

w a ć d o “ P rz e g lą d u  

P o m o rsk ie g o " .

B ła u  k i  
k się g o w o śc i, k o r e sp o n d e n ­

c j i i  s te n e g r a fji  

u d z ie la

G. Vorreau 
r e w iz o r  k s ią g  

B y d g o szc z

■1. J a g ie llo ń sk a  1 4 .

P iłk i
w  ro z m a ity c h  w ie lk o ­

ś c ia c h  i k o lo ra c h  m a  

s ta le  n a  s k ła d z ie .

D r a k . P r z em y s ł.

P rz e m y s ł i h a n d e l
z a m a lo  d o c e n ia  z n a c z e n ie  

r e k la m y , s k u tk ie m  c z e g o  p u ­

b lic z n o ś ć n ie m a m o ż n o ś c i  

z a z n a jo m ie n ia  s ię z  d a n e m i 

a r ty k u ła m i. K u p ie c p o ls k i  

m u s i b ra ć p rz y k ła d z z a -  

c h o d u  i ja k n a jw ię c e j r e k la ­

m o w a ć a  o g ło s z e n ie n a w e t  

—  —  —  n a jm n ie js z e  w

„ M il i M U "
z a p e w n ia  in te r e s e n to m

p o ż ą d a n y  s k u te k !

5 ^  N o w i w y n a la z ek  . t X X . w ie k u  

1 i  P ła sk i  z e g r t  
ty lk o

„ z Ł  5 ,9 3  

g g  S i(z a n i. 2 5 )

W y sy ła m y  p o c z tą !  z a  z a lic z e n ie m  e leg a n c k i z e g a r e k  
n ik lo w y . C h ó d d ź w ię c z n y n a k a m ie n ia c h . W y r e ­

g u lo w a n y d o  m in u ty  z g w a r a n c ją  z a  d o b r y  c h ó d  n a  
8  la t, 2 sz t 1 1 .6 0 , 4  sz t. 2 2 ,6 8 , 6  sz t. 3 3 ,6 0 . L e p sz e g o  
g a tu n k u  7 ,7 5 , 9 ,5 0 . 1 1 ,5 0 , 1 5 , 1 8 , 2 1 , 2 5 , 3 5  z ł. N a  r ę k ę  
z p a sk ie m  1 4 , 1 7 , 2 0 , 2 5 , 3 0 , 3 5 ,4 0 , 5 0  i 5 7  z ł. Z  fr a n ­

c u sk ieg o  n o w e g o z ło ta 1 5 ,5 0 , 2 sz t 3 0 , 3  sz t. 4 4 z ł,  
r ę c z n e  z p a sk ie m  le p sz e g o  g a tu n k u 2 0 , 2 5 , 3 7 , 4 5 , 5 5  
6 5 B u d z ik i s to ło w e 1 5 , 1 7 i 1 0 . le p sz e g o g a tu n k u  
2 5 , 3 0 i 4 0  z ł. Ł a ń c u sz k i z  n o w e g o  z ło ta  p o  z ł. 2 ,1 5 , 
3 , 3 ,7 5 , 4 ,8 5  i 6  z ł. Z a  k o sz ta  p r z e sy łk i p ła c i k u p u ją c y .

1 1 A d r e s z e g a r m . :

J ó z e f J a k u b o w ic z , W a r sza w a
S ie n n a  2 7 , O d d z . 5 4 .

F ir m a  e g z y s tu je  o d  r o k u  1 9 0 0 . N a g r o d z o n a  w ie lo m a  
z ło te m i • m e d a la m i i k r z y ż a m i. M n ó stw o l is tó w  
d się k c z y n n y c h . Z p o w o d u  b ra k u  m ie jsc a z a m ie sz ­

c z a m y  n ie k tó r e : N r . 4 3 1 0 ) . Z e g a r e k  o tr z y m a łem , z a  
k tó r y  b a r d z o  d z ię k u ję , c h o d z i c o  d o  m in u ty  i b a r d z o  
m iły  d la  o k a . K u  m o je m u  m iłe m u  z d z iw ie n iu  c h o d z i  
le p ie j o d  „ O m e g i  “ , k tó r y  r o b i r ó ż n ic e n a p r z ó d  a lb o  
w  ty ł. Z e g a r e k  o tr z y m a n y  o d  P a n a  n ie r o b i ła d n ej  
r ó ż n ic y , ta k  d a ł s ię  d o k ła d n ie  w y r e g u lo w a ć , p r o sz ę  
o  ła sk a w e p r z y s ła n ie m i m o ż liw ie  w  k ró tk im  c z a s ie  
je sz c z e d w a  z e g a r k i p ła sk ie , n ik lo w e . P o  o tr z y m a ­

n iu  z r o b ię z a m ó w ie n ie n a  w ię k sz ą  i lo ść d la c a łe g ó  
b iu r a . Z p o w sta n ie m J a n K a łu ż y ń sk i, L u b lin . 
(N r . 3 4 5 5 ) S z . P . u p r z e jm ie  p r o sz ę o  w y s ła n ie  je sz c z e  
jed n e g o  z e g a r k a z  fr . n o w e g o  z ło ta . P r z y te j sp o ­

so b n o śc i m a m y  z a sz c z y t p o d z ię k o w a ć z a  o tr zy m a n e  
3 z e g a r k i z  k tó r y c h je s te śm y z a d o w o le n i. W  n a j­

b liż sz y c h  d n ia c h  w y ś lę z a m ó w ie n ie n a  k ilk a  z e g a r ­

k ó w  d la  K o ła  M ło d z ie ż y  w  G o łę b ie w k n Z  p o w a ia -  
n ie m  S ta n is ła w  B o r o w ic z , p r e z e s T o w  R o ln ic tw a  

w  K u tn ie .


